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Urocza para aktorów, Janet Gaynor i 
Charies Farrell w filmie pt. „Zmiana serc. > 


s-letni geniusz ekranu, Shiney Tempie oraz James Dunn w imis > a”: 
a 1 "Wesote > y“ (Bright eyes] ry Fox-film | Henry Hull i George Breakston w filmie 
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du Wojewódzkiego zgromá 
kulturalnych i oświatowych, 
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Dnia 26 lutego r. b. „Łódź: składała życzenia imieninowe p. wojewod 
dzili się „pnzedetawiciele społeczeństwa łódzkiego, 
by złożyć wyrazy głębokiego szacunku, uznania i przywiąza 


Rzy, ) 
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zie Aleksandrowi Hauke-Nowakowi. W wielkiej sali Urzę oo 
miejscowych organizacyj, sfer gospodarczych, o 


nia najwyższemu w Łodzi przedsta- © 0 
w otoczeniu . wszystkich = BÓR 
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Jak mówić... 


Odkąd czytuję gazety, a trwa to duż, 
chwalić Boga, bezmała lat 45, zawsze co 
rewien czas wpadały 
wytykające nam zaniedbaną dykcię. Na- 
wet artyści dramatyczni, a więc ludzie, 
specjalnie szkoleni w należytem posługi- 
waniu się organami mowy, spotykali się 
często z zarzutem, iż „bełkocą'*. 

Przez długi czas wystąpienia te uważa- 
łem za przesadną drobiazgodość  zoilów, 
czepiających się byle czego dla pokazania 
laikom, jak są spostrzegawczy i wymaga- 
jacy. Przekonany też byłem, że „nie taki 
diabeł straszny, jak go malują”, czyli: uie 
jest tak źle z ową dykcjią, jak pisza Te- 
cenzenci. 

Ale oto wyjechałem zagranicę. Poby- 
Tem za przesadną drobiazgowość zoilów, 
niosłem się potem do Paryża 

[ co mnie tu uderzyło? 

Przedewszystkiem to, że profesorowie 
imówią jakoś inaczej, aniżeli zwykli Śmier- 
telnicy" że mianowicie, z nadzwyczajną 
starannością wymawiają każdą literę. Jest 
to tak uderzające, że z początku aż razi. 
Cudzoziemiec musi nieco osłuchać się z 
tym sposobem wypowiadania słów, bv 
móc nie zwracać nań uwagi i skupiać ją na. 
samej treści wykładu. Skoro wszakże już 
to osiąunie, zaczyna cenić świetną dykcie 


profesorów, która nietylka wyraźnie wbi- 


Ja w ucho słuchacza każdy wyraz, ale też 
ułatwia robienie notatek. 
Tak samo i w teatrze. 
Gdy po raz pierwszy poszedtem do Co- 
medie Francaise, draźniła mnie „„nienatu- 
ralność“ wymowy grających artystów. Po 


legałą ona na tak mocnem wybijaniu każ- 


dej sylaby, jak tego w życiu nikt nie robi, 


Dopiero po oswoieniu się z tą: „manierą”, | 


mogłem zacząć śledzić sens wypowiaąda- 


nych zdań. Jednocześnie przekonałem się, 


że pod łupiną jakoby sztucznej wymowy. 
kryje się miąższ prawdy uczuciowej i fra- 


zGwanie zupełnie naturalne. Kiedy zaś pə- 


wmóciłem do krain, już nie lekceważyłem 


zdania iutejszei krytyki, dotyczącej dyłkcji. | 
"Zupełną słuszność czynionych przez nią. 


zarzutów. potwierdza obecnie radjo. Czy- 


"stość i jasność wymowy nigdzie nie jest - 

tak niezbędna, jak przed mikrofonem, gdzie 
jak prelegent żadnym pó- 
stronnym ejektem def braków nadr pa nie. 


zarówno: aktor, 


może. 


padał on: nie. zawsze dobrze. 


| Zdarza się jeszcze, że gdy po speake 
nze lub innym stałymi pracowniku Pols ka. 


go Radja zabiera głos ktoś postronny, ktoś. 
— jak się to mówi — „z miasta”, słuchacz - 


© dobrze musi wysilać słuch, bacznie wytę- 


_żać uwagę, aby nie gubić połowy docho- 
„ dzacych go wyrazów, O ile. wspomniani. 
o stali. pracownicy radja, odpowiednio do- 


-brani przez dyrekcię, 
dykcię doskonałą E 


mają przeważnie. 
rozumienie ich nie 


| - przedstawia żadnej trudności, o tyle nie- 


mi w rękę artykuły, 


| Radio. wzięło jakóby, na egzamin nasza 
dykcję. Ł: (wyznać trzeba, niestety, że WY. 


_ Wielkanoc zapasem... Wystawa szynek i ko nserw mięsnych marki „Polo” przy 
ul. Piotrkowskiej 152, w firmie A. Żielke. | | 


którzy mówcy :przygodni stanowią nieraz 
prawdziwe utrapienie słuchacza. 
Notowałem umyślnie najpowszedniejsze: 
wady ich wymowy. | | 
„Otóż przedewsżystkiem zazwyczaj mó-. 
wią za prędko: między wyrazem, a wyra- 


vem niema żadnej przerwy,. co powoduje 


zlewanie się słów. Następnie szwankuje 
ieeność całego szeregu spółgłosek. Np. s, 
SZ, z — często giną zupełnie, zwłaszcza: 
pośrodku i na końcu wyrazów. Dalej zwró 


cić należy uwagę na stale powtarzającą się 


wadliwość brania oddechu. Niekiedy: zda- 
rza się, że mówca przerywa wyraz w środ 
ku dla zaczerpnięcia powietrza. Powoduje 
to zwykłe nieporządną interpretację, ża 
ciemniającą sens zdania. Wreszcie, «co duż 
wykracza poza dziedzinę dykcji w ścistem 


znaczeniu. tego terminu — u wielu prełe- - 


gentów razi, monotonia . tonu. Jedni mówią 


«wciąż üa jednej nucie; inni — każde zda- 
nie zaczynają : wysoko, a kończą opadając | 
stopniowo aż do dźwięków zmola nje da- - 


iących się dosłyszeć. 
„Krótko. „mówiąc,..'* radjo ` 


wymowa, jak bardzo jest” Ona "tutaj zanie: 


dbana i na czem polegają najczęściej spą- 
- tykane wady. l r 
- Oczywiście, Polskie Radio, samo wè o 
iakkol-. 
wiek w opinii słuchaczów spada nań. odium .' 
ra winy staiących przed mikrofonem mów 
poradzić nie może, bo 
„między owymi źle mówiącymi spotyka się 
«Hrdzi dużej: wiedzy, A 
"stów, którym ni'ćenodobra nie udzielić głc- 
sir. Wszelako radio mimowoli akcentuje ko 


się nie na to poradzić nie może, 


ców. Powiadam: 


wybitnych specjali- 


—2— 0 


jętność ta uległa zaniedbaniu 


„pozwala nat i a 
przekonać się, jak. ważną: rzeczą, jest. dobra. , 


OP. dva: “goldiei. 
g wiec obchodzi jubileusz: 15- lecia pracy: 


ya podjęcia alkcji na szerszą skalę, 
| kierunku rozpowszechnienia w spote- 
ŻĘ dobrej wymowy. i 


Były czasy, kiedy stanowiła ona przed 


miot obowiązujący w szkołach publicznych. 
W związku z tem sejmy przedrozbiorowe 
słynęły z doskonałych mówców. Umie: 
w czasacl 
niewoli i upadku życia publicznego. Dotad 
przeoczaliśmy 


znany > przemysło 


ko założyciel jedynej w. ‘Polsce. fabryk 


-tkanini technicznych i filtracyjnych. Jabila 


bierze czynny mdział w.;życiu społeczn 
| zb towarzyskiem „Kosek: ARA 


tę krzywdę, wyrządzoną | 
uam przez najazd. Spostrzegamy ią dopie: 
ro teraz, dzięki popularyzawiuniu się rāda, : 


Życie przemawia. 


Podobno potężny 'władca i bóg Eelpii— i 


Faraon spoglądał w magiczną. kryształową 


kulę, aby "widzieć w niej cale swoje pań- 


stwo -— największe miasta i najmniejsze 
wioski, wszysiko to, czego Faraon nigdy 
zobaczyć nie mógł. W kryształowej kuli 
widział swoje życie. i 

Miljony jego podwładnych kochało 
i nienawidziło, rodziło się i umieralło, po- 
żądało czegoś i pragnęło. Sprzeózne ich 
modlitwy wznosiły się ku górze w'posta- 
ci ptaków, uderzały o siebie nawzajem. 
lecz żadne z nich nie mogło zmącić leni- 
wego zadumania bóstwa. 

Spólrzmy raz w taką szał kulę, 

Cto długi rząd wysokich domów -- 
świecą się w nicli okna, ulice — korytarze, 
wykładane aslaitem i wyboiste,.. pijackie 
uliczki przedmieścia, ktoś gra na harmonii, 
a potem ciemne, zorane, lepkie zagony, 
siepane smugami zimnego deszczu — mo- 
kną jakieś bezużyteczne kształty — ludzie 
pełzający w bsotnistem zniechęceniu —.Do 


tem znów rozjarzone miasto — 1 małe wy 


boiste miasteczko — pan -aptekarz jest 
właśnie dziwnie smutny. Potem wieś. Mi- 
łe szybki wbitych w ziemię chałup.. Ster- 


czące badyle uschniętych. , słonecznikójw, 
wyłożone chrustem duże bajora, ` zapach 
pie oe chleba i spalenizny. ke z 24 
„Kryształowa kula... . ART | 
A ponad tem wszystkiem w jakichś © 
miejscach wyznaczonych mózgiem, w ja“. 


kichś punktach nawzajem o "sobie niewie- 


dzących, | wystezelają wieże anten roze- 
„w, których. 


bezustannie prornieniują słowa i „dźwięk. 3 


drganych, wiecznie żywych, 


Oto odczyt: „Jak dojść. do majątki”, 
nadany na wszywikie rozgłośnie świata. 
lecz gdzieś a Ba kilometrów stąd z 
jakiejś nieznane stacji płyną jednocześnie 
inne, dalekie słowa. Ktoś mówi „.0 wie- 
U-WSZ) BI smuiku” | 


Nad czarnem, siepanem Smagaimi de- 


czu polem spotkały się dwie obce fale, 
AE się i zapadły i przestały istnieć. | 


W żadnem piśmie nie podana była dłu- 


ość fali, na której gdzieś grają Chopina. 
Nokturny i ballady przeciekają przez roz- 


-jaśnione miasta, niewidzialne i niestyszane 
płyną dalej i dalej. Chcą może dotrzeć do 


smutnego dziś - bańdzo: aptekarza. Lecz a 


która jest tak wielką; 
_nieistnieć, 


w jakiejś dali, 
zdaje się niemal 


de eaan takt: wrzaskliwego ` foxtrotta: 
PN Baby!“ rozbrzmiewa refrain, 
Pol. się. zimne kieliszki.. 


a 


zy: i śmieje się: pO Babys, “! 


-To transmisja wiecznego święta z. k 
_wiarni s, Wesoła. Pszczółka”: 


"Nad dachem ` jakiegoś szarego, wielo- 


piętrowego domu: te dwie. obce: sobie ZE F 


_przetopiły się na milczenie. Zapada noc. © 
| na: całymi ` REZ 


f świecie, któraby - milczała. Wszystko IWO. 


Niema. ani jednej radjostacii 


koło wypełnione - jest niewidzialn nemi- fala- 


mi, zmier zającemi 


roześmiatty. o 


murzyn wali w duży, prześwietony: jaskra y 
"wą elektryczną - lampą bęben: i wybija PA” że 


Szeleszczą | | 
uwiedłe wstążki. serpentin,” kawiarnia tañ- 5 


do. niewiadomych ce” | 


- dów. Przeciekają. przez. nas, jak przecinają 
PE gdzieś w przestrzeni waliayja: ze so 


 Słaraniem zarządu Koła Przyjaciół III Bacnu Miejsk. Pułku P. W. 


im. gen. Jaxy 


Rożena, urządzena została w dniu 2.3 br. w. pięknie udekorowanej sali szkoły po- 


-wszechnej przy ul. Wspólnej 5/7 wieczornica dla 


iunaków batalionu. Przy dźwię- 


kach doborowego zespołu orkiestry 31 p. S. K. młodzież bałucka spędziła wieczór 
w PUOO A i BAA ioco Do 417 


bą, „walczą i milkna. 
Przestrzeń rozmawia wszystkiemi języ- 


kami Świata. 


Oto najwyższy zasięg życia. 

Powoli zbliża się jednak godzina, w 
której umilkną na krótko napięte struny 
anten — godzina, w której ładować się bę- 
dą akumulatory myśli i słów. 
+ Dwunasta. 3 

I oto z kłębowiska mopiątanych fal, z 
chaosu miljardów obcych sobie słów 
i dźwięków: u ułatuje jedno zdanie: „ŻyCczY” 
wy wszystkim dobrej nocy“ 

Deszcz ciągie jeszcze alia 

We wszystkich głośnikach i 


* 


r którem nie ZR się nie więcej, jak: 


„Plebania w > Budzynka bad E e a paideia 
| dego. Prawo tęprodikcjł. zastrzeżone. 


słuchaw- 
| rozbrzmiewa teraz ta śśdno zdanie, 


poszwa 


ŚŚ dci wszystkim dobrej nocy“. Coś, 
co o nic nie prosi i niczego nie pragnie,- 
coś, w czem niera ani tęsknoty, Ani bó- 
lu, coś niezmiernie prostego płynie teraz 
nad wielkiem miastem, nad ciemną pochy- 
lona wsią, nad malem miastecakiem, gdzie 
jedyna latarnia oświeca > przybrudzony 
szyud z napisem: „Hotel Bristol“ * 
Wyłączono mikrofony. Słowa uwię 07 
ne zostały na określonej przestrzeni. pa 
Krysziałowa kula matowieje — staje «© 
się m.eczno-biłą... | 
Czy potrafiło coś zmącić zadumanie bó- 
stwa ? 
Noć. | 
A jutro premiera Życia, w opracowaniu 
Gnia jutrzejszego. | 


$zybownictwo w Polsce. 


. Po czteroletnim rozwoju szybownictwo 
stangło u nas na takim poziomie, że śmia- 
ło może rywalizować z szybownictwem W 
innych krajach. Dziś jest ono sportem się- 


A az giehiėi zeroki s z unaku! . 
gającym coraz giębiej w szerokie masy | > Martai ciało. | Hanul Ta Ho Swiat: tylko. Pot» 
a A £ i „Bimą _ och a | 


starszej młodzieży. Każde niemal większe 
miasto stara się o założenie na jego terenie 
chociażby najskromniejszej szkoły szybow 
cowej. Jest to objaw niezwykle pomyślny. 
Odpowiednie czynniki, zdając sobie spra- 
wę z wagi tego zagadnienia, nie poprzesti 
ią na czyunej pomocy, lecz starają się szko 
lenie pilotów szybowcowych ująć w pewne 
ramy organizacyjne, stworzyć pewne ior- 
my i metody tego szkolenia, aby prze? 
zbieżność wysiłków otrzymać jakna jlepsize 
rezultaty. 

Nasi sąsiedzi, zachodni i wschodni, przy 
pisują olbrzymią wagę sportowi szybowtcu 
wemu. W Rosji istnieje specialna fabryka 
państwowa, produkująca kilka tysięcy Szy 
bowców rocznie. Wytwórnia ta zaopatru- 
je wszystkie koła szybowcowe w jedno- 
stajny sprzęt, co w znacznym stopniu uła- 
twia przeprowadzanie napraw i większych 
remontów przez zamianę części składo- 
wych, które przy tej produkcji są znorma- 
lizowane. Wielka popularność szybowni- 
ciwa w Niemczech, oraz doskonałe zao- 
patrzenie w sprzęt osiągnięto dzięki wy- 
bitnei pomocy wladz wojskowych. Dzięki 
ozybownictwa: Niemcy mogły powiększyć 
wyszkolenie rezerw lotnictwa wojskowe" 
20, nie uciekając się do tworzenia szkó! 
lotniczych o wyłącznym charakterze woj- 


zorgani. 5 8 j , | R poi 
N A NA A R m apo trudniejsze s mk znacznym już dorobkiem. Oprócz Bezmie- 
W loinictwie szybowcowem nie należy kiem lotnisku, ale ZARA R AL R RE RE Pa ogri w Ustyáno 
(GR é a ZA JĄ i bak j ie, Polichnie, Winnej Górze, Grzegorzo- 
3 Aj warunkach KARM - n e: Aziela A Sa o kategoryj, zależ” jących znaczenie podrzędniejsze. Doświad- 
| "i dobrej znajomości rozkładu ATE - > A m ANECIA: S4 czenia poczynione przy wyszkoleniu wy- 
niioźnych duzo UE > SZ some szkolne, posiadające mniej- kazały, że pilot wyszkolony na szybowcu, 
pokryć świ | aa : PA: Poema: szą szybkość i niej czułe na błędy pilo- mający już za sobą kilka godzin lotów sa- 
kieł MaN AZ na oaz tabu, są też i rasowe, przeznaczone dla  modzielnych, po bardzo krótkiem wyszko 
Re znane a r ez diuzszy OKTES wytrawniejszych pilotów, którzy już opa-  ieniu na samolocie silnikowym, może już 
ah s. Ra aa o sia MY REY stopniu technikę latania. latać samodzielnie. Traktując szybowiec ja 
PE RAR: RE w â — | 9 ry szybowiec rozwija szybkość do 50 ko przedszkole w pilotażu silnikowym osią 
l ìe. przez siebie obranym. km.jgodz., a przy lądowaniu nawet do 120 ga się największe korzyści tak pod: wzglę- 
Oprócz cech wybitnie sportowych, ja-  km.igodz. Ten ostatni wypadek zachodzi dem oszczędności _ wyszkoleniowych, iak 


skowym. Rezultaty osiągnięte w Niem- 
czech zasługują bezwzględnie na uwage. kie bezwzględnie szybownictwo posiada, przy silniejszym wietrze. i rezultatów latania. Nic też dziwnego, ż 
ha rce należ de stkiem pz kinds | AE . Nic tez GZIWIESO, Ze 

a szybowce należy przedewszystkiem pa- Szkolenie w 'ataniu wymaga odpowied  szvbownictwo we wszystkich krajach cie- 


trzeć, jako na przedszkole w pilotażu silni- nich terenów, przeważnie falistych, posia- szy się tak dużą opieką władz wojsko- 


Szereg państw, obsemwując pilnie ruch 
kow m. T; ki t atf inigoya 2! ej y + ; E 7 
y akiege „,otrzaskania* się z po:  dalących większe wzniesienia. W Polsce wych, posiada ono bowiem dla obrony kra 


szybowcowy w tym kraju i niewątpliwe 


komzyści jakie on daje, stara się u siebie SO a a | | | a 
| NS > wad Rodzi TE przy EE ) p» liczenia wyłącznie na „własną posiadamy kilka odpowiednich terenów. iu pierwszorzędne znaczenie, gdy dosko- 
ny prawej: prezes T. Kępczyński Grzegorzewska i p + Re aż aka szybowcowi odpo- gdzie się odbywa wyszkolenie. Pierwszy nale szkoli przyszłe kadry lotników woj- 
R dy = Goan aR wiedniej szybkości, nie licząc na silnik środek 32 c ; 
Jakobsikind. . i d vd l rf . + s l 5 A ei cą a huki OSTO ek szybowcowy założony został W skow ch, 7A ewnia ał że 
Siedzą 6 stromy awej* pp. Kępczyńska, Niewi A Aieśda żaden dny żariolat Jak szytowieś aon, mieżw sie. on -/goszczycić ń y p jąc staty dopływ Wy- 
nowska, Aniofikie wiczowa i Krajewska. ż tembardziej, że lądowanie na szyboweu > poszczycić szkolonych sił. 


> Zarząji Kola Pasal TI. Raoni Miejskiego Pułku P.. W. 
im. gen. Jaxy. Rożena z wiceprezesem p. Lisickim Wacła- 
-wem oraz pkt. Borczer H., mieiskim komendantem P. W., 
na czele kadry bataljonu. Siedzą od lewej: pp. Braun J., 
kier. szkoły, Ostrawski J. kier. szkoły, Adamczykowa Ga 
kpt. Benczer H., wiceprezes "Lisicki W., kier. szkoły, Wa- 


lens A., kier. szkoły. Stoi sze, | | | 
Piaskowski P., skarbnik o Ri ee s SEA Przed 2 tygodniami odvio się zakończenie turnieju szialcho- Grupa zawodników, którzy wzięli dzial Aw konkursie. łyż- 
< nn, ppor. Hardy M., ppor. Majkusiak i por. Kmieć d-ca wego szeregowych ikompanij szkolnych . l-go "Szpitala Okrę- wianskim na lodowisku -w parku Poniatowskiego, zongani- 
| A | > s > - gowego. Zwycięzcom turnieju wręczył nagrody komendant : _ sowanym Niżez - Referat: Wychowaniź Fizycznego przy Za- AK | iw wrona 
O ZOWEKO 2 ; Kadry zapasowy) * a SWW. Oki. pik. dr. Stefan Orłowski. a rządzie m. Łodzi. SA da WoD A |. Z balu reprezentacyjnego rzemiosła łódzkiego. | 
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Bady dla narzeczonych 


h Jak znaleźć drugą połowę 
i duszy. 


Starą, jak świat, prawidą jest to, że 
każdy mężczyzna pragnie znaleźć swą 
„właściwą* kobietę, a każda wobieta 
i tęskni do swego .„właściwego * mężczyzny. 
8 Przedstawiciele „nauk tajemnych“ usiłują 
nieraz udzielić wskazówek, jak to można 
TE uczynić. 

Porównywując linie rąk na dłoniach 
| ludzi, którzy pragną zawrzeć związek 
gnałżeński, można dowiedzieć się, czy cha- 
raktery tych osób pasują ido sidbie i czy 
BA ich może być harmonijny. Należy 
więc poráwnyiwać obie ręce, mając je jed- 
nocześnie przed oczyma. Biegły chiroman- 
ta może wówczas udzielić ciekawych rad: 
no. powiedzieć, czego należy unikać w ce- l RARE 2 
du zachowania harmonii małżeńskiej. Tak a | Lots 'WISON I Uutulsć Licunstwii W lilie „Giopcy Z Placu 
więc chiromancia nie daje nam możności | broni“ wg. powieści Molnara. 


wybrania właściwego towarzysza życia, 
natomiast może nas skłonić do zastanowie- 


EEEE 


+ 


Dziecięca kostjumcwa zabawa w szkole powszechnej Rodzi- 
ny Wojskowej przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 91. 


j I urniei w wancaby i rw szachy. członków Klubu Sportowego 
lomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu. Na rozegra- 
nych 428 partyj I miejsce i tytuł mistrza na rok 1935 zdo- 

był p. Edm. Wojewódzki. Rozgryjwiki w szachy trwlają. 5) . 


via się raz jeszcze nad tem, czy dokonany Pastia, ale przyzwyczaili się do samo- dobę, ncznają się dokładnie. Pismo zaś 
wybór był trafny, ewentualnie może też dzielnego decydowania o  wszystkiem.  daic rzeczywisty obraz duszy każdego 
udzielić rad, zmierzających do zapewnie- Stąd w początkach wspólnego życia po- i. zdradza przeciwieństwa. | 

wstają nieprzewidziane konflikty. Takim Inny wypadek; pismo dwojga narzeczo 


nia nam jaśniejszej przyszłości. 

Często się zdarza W naszych czasach, 
że ludzie zawierają małżeństwo zbyt szyb 
ko i równie szybko się rozchodzą. Można- 


nych jest tak podobne, że podobieństwo 
to rzuca się w oczy nawet laikom. Tak sa- 
mo, jak podobieństwo rysów jest nieraz 
dowodem harmonii wewnętrznej, tak samo 


ludziom grafolog może udzielić pożytecz- 
nych wskazówek. 

Badanie pisma jest dlatego pożyteczne 
i ciekawe, że w jego linjach zapisane jest 


Ruch na ryn E T EN 
a rynkach i placach targowych w Łodzi. Łodzianie już w godzinach wczesnych dnia 


dukty, które na rynkach i placach targo wych nabywają po cenach prays a A RA > 


tępniejszy eh 


by uniknąć wielu omyłek, gdyby weszło w 
awiyczaj badać grafologicznie charakter 
pisma osób, które zamierzają wziąć Ślub 

Pismo zdradza wady i wyławia zalety da- 
nego cztowieka. Z niego można też po: 


znać, czy jest to jednostka wyrobiona 
i dojrzała — a ileż małżeństw rozchodzi 
się spowodu niewyrobienia małżonków! 


Jest rzeczą bardzo ważną 'wiedzieć zgóry, 
czy charaktery pasują do siebie, czy się 
uzupełniają. Tylko wtedy można przepo” 
wiedzieć małżeństwo szczęśliwe. Przecie 
człowiek wybitnie mało wrażliwy, PRZY- 
ziemny materjalista, nie może na czas 
dłuższy zgadzać się z towarzyszką prze- 
wraźliwioną i  uwduchowiona. Tak sama 
cnesgiczna kobieta nie będzie odpowiednia 
dla twardego, wyrobionego człowieka, bo 
są zbyt podobni. | 
Zbadanie pisma może oddać namzeczo- 
nym jeszcze jedną przysługę. Często się 
zda rza, że narzeczeni „doskonałe do siebie 


to wszystko, co czlowiek zwykle stara się 
ukryć przed oczyma bliźnich. Coprawda w 
rysach twarzy przejawia się również du- 
sza człowieka, ale rysy te i wyraz ich 
zmieniają się częste i mosą zwieść obser- 
watora. Natomiast w piśmie specialista 
znajdzie dokładny obraz wszystkich prze- 
żyć danego człowieka. 

Grafolog stwierdza np. w jednym wy- 
padku pismo kobiety subtelnej,  nieśmia- 
lej, wrażliwej, o naturze kontemplacyinei, 
spragnionej współżycia duchowego. Pismo 

aś mężczyzny wskazuje na człowieka 
energioznėgo, upartego, realiste i egoistę, 
pozbawionego poczucia obowiązku, niesta- 
łego w uczuciach, żądnego władzy. Cha- 


raktery te są ztyt różne, aby mogły się 


rogodzić. 
Dopóki ludzie nie pobiorą się, Znają się 


tyliko powierzchownie. Dopiero po ślubie. 
kiedy pro» ze sobą 24 godziny. na 


i podobieństwo pisma pozwala nam wy- 
ciągnąć analogiczne wnioski.  Podobień- | 
stwo polegało w danym wypadku na tem, 
że oboje byli ludźmi subtelnymi, uczucio” 
wymi i muzykalnymi. | 

Jest rzeczą o wiele łatwiejszą przepo- 
wiedzieć los poszczególnej jednostki, niż 
przewidzieć wspólne koleje dwojga budzi. 
Nieraz sie zdarza jasnowidzom pomyłka. 
Małżeństwo wydaje się im wskazane i prze 
powiadają harnoniine pożycie, tymczasem 
później na drodze młodei pary stają. nie” 
przewidziane trudności. Małżeństwo jest. 
czynem, który stawia ludzi wobec nieskoń. 
czenie wielu faktów. nieprzewidzianych 


Przez jasnowidza, to też lepiej niż jasno- 3 


widz doradzić tu mogą ludzie życzliwi, a 
bliscy (np. rodzice) i własny rozsądek. 
Jasnowidzenie jest momentem. krótkiej 
wizji, nie może więc służyć jako drogo 
M skaz, | AE 


W dni 26 | | | | | pas eż RA > 
zum n Ae a i ne się ostatnie przedstawienie baśni p. t. „Za siedmioma górami“: Szelb 
o dziwia Fo niezwykłe A kach przy ul. Prez. Narutowiczą Nr. 68. Z prawdzi. WA: a alto eibar ebra a 
| zik szkolnych przedstawienie, którego nie powstydziłaby się scen na teatr Fak inc 
zdięc: 1 iragm enty prze ds tawienia. | a catiu zawodowego. | Na 


urg- Zarembiny. W. gimna 


strony lewej vagent aia Widzówskiej, 


Łódź pod Śniegiem. Od | J 
mia pad: 2 slębi kaz Świętokrzyski s 2 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO”. 


NIEDZIELA, dnia 17 marca 1935 roku 


atolickich Stow. Kobiet. 


Jeanette "Mac Donald i Maurice Chevalier ` ' y b | | 


w filmie „Wesoła wdówka*, reżyserii 
Ernesta Lubicza, 


Joan Crawford w swojej najnowszej kreacji w filmie p. t. 
| „ „Uwodzicielka”. | 


-_ Franciszka Gaal, niezrównana w roli 


| > „Piotrusia *. 
i Dh ia IQ bm. w. Domi Katolicki W Łodzi przy l. Gdańs skiej. 111 odbył sie ztazd delekatek cddziałów Katol iekich Stowarzy- A > 
szeń Kobiet Diecezji Łódzkiej. Ziazd rozpoczął sie uroczystą Mszą św. w kościele ś Św. Krzyża, celebrawaną przez J. E. ta, 
- biskupa ordy nar. sza WI. Jasińs skiego. Obrady. adbywały się.w Domu Katolickim. J- E ks. biskup « sufragan dr. K- Tom- =) 
| l | | | a z pei AE | “ezak składał. yczenia . owoc cnych. obrad. zjazdowi: Ziazd delegowanych witali Di Zra Podgórski. im. . Diaku, inż. Turski im. K A e 
ae a RAE | Bez * Poeci _ Adrienne Ames odtwórzyni roli tancerki wie S. Męż. D. E; p, dr, Mogilnicka im. K, S. Młod. Żeń, i p. dyr, Wiśniewska im, Tow. Kultury Katolickie. Zjazd walny. zakoń: m 
oa _ Genjalny mistrz maski, Henry Hull, z filmu n Wiel © | o deńskiej w filmie „Czerwony Sułtan”, wytw. w AR -czony został przemówieniem J. E. ks. biskupa dr. K. T omezaka. Na zdjęciu uczestnicy zjazidu, o 
kie wydarzenie“. | > dee aa la ACE oB. LP: Ekspl. D. H. p. „Stinks” | o ać ia „fe | 
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